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—  Berlin 4  Kwietnia  —
Gazeta rządowa prnska z tej dały, zawiera 

W sprawozdaniu z rozpraw na jednym z sejmów 
prowincyonalnycb nad projektem nowego kode- 
x u  karnego co następuje : Rozprawy nad 33 pa 
ragrafem kodexu karnego były bardzo żyw e. 
Komisya sejmowa większością 11 głosow prze
ciw 1 u zna ła ,  źe u trata szlachectwa jako kara 
honorowa powiona być wymazaną z kodexu. 
W  samem zgromadzeniu członków sejmn , w ięk 
szość 30  głosów przeciw 12 zgodziła się z 
większością komissyi. Mniejszość na poparcie 
swojego zdania przedstawiła, źe szlachectwo 
jest szacownem dziedzictwem nabyłem po przod
k a c h ,  a zatem zagrożenie u tra ty  jego  przez 
w y ro k ,  jest potężnym hamulcem , w strzym ują
cym szlachtę od popełnienia występków. D o
póki król ma prawo nadawania szlachectwa , 
dopóty wyrok stanowiący utratę takowego, po 
winien być uważany za karę. Następnie ro z 
wodzono się nad początkiem szlachectwa w o- 
gólności, i przytoczono że z dawniejszych przy
wilejów; jakie szlachta zjednała sobie przez za- 
®ług-i położone szczególnie w wojnach krzyżo
w ych ,  obecnie ju ż  tylko ma prawo do zasiada
ł a  w stanach i piastowania urzędów dworskich. 
Nikłby bezwątpienia nie powstawał przeciw szlach

c ie ,  gdyby nie odnowiono w  tym względzie 
dawnych pojęć i usiłowań. Podług dzisiejsze
go nowego prawodawstwa szlachta jes t  repre
zentantem pewnych praw honorow ych, jeśliby 
zatćm chciano znieść przepisy paragrafu 33 k o -  
dcxu karnego ,  byloDy to tern sa m em , co zu 
pełne zniesieuie szlachectwa. —  Na te zarzu ty  
większość zgromadzenia ośw iadczyła,  źe droga 
pamiątka odziedziczona po przodkach naszych 
nie jest p rzywiązaną do imion szlacheckich, ale 
w ogóle do samych imion, i że syn kmiotka 
lub mieszczanina równie drogo ceni i wspomi
na zasługi lub chwałę, swoich ojców jak. syn 
szlachetnej rodziny. Ze stany dawno już u t r a 
ciły charakter kast. Podług postanowień p ra 
wodawczych pruskich z 1807 r o k n ,  wszystkie 
s tany  równe są w obliczu p r a w a ,  i szlachcie 
niepozostało właściwie n i c , prócz przydomka 
voti, kładącego się przed nazw iskiem . Uczucie 
honoru równe je s t  teraz w wszystkich stauach. 
\ \  szlachcie przypuszcza się tyjko szlachetność 
u cz u c , powinna ona odznaczać się n iem i,  ale 
nie posiada na to m onopolu , i piękne nczucia 
wspólne są wszystkim stanom. W prawdzie 
szlachtą posiada dotychczas pierwszeństwo do 
niektórych urzędów dworskich , a le  i to nie jes t  
źadnem wyrażuem prawem przeznaczone. Ho
n o r  polega w  s e r c u , a zatem stany nieszla- 
checkie miałyby prawo obrażać s i ę ,  gdyby szla
chcic przez zbrodnie utracał swoje szlachectwo
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bo zdawałoby się p rzez  to, źe stan miejski i 
kmiecy jest nważauy za osadę szlacheckich zło
czyńców, skoro szlachcic zbrodniarz przechodzi 
do stanu nieszlacheekiego.

F J t  A N C Y A .

Izba deputowanych 23 Kwietnia. Na dzi
siejszym posiedzeniu projekt do prawa w przed
miocie powiększenia liczby osób składających 
sąd królewski w P aryżu  który żywo atakowa-. 
ny  był przez opozycyą, został słabą w iększo
ścią 1.79 przeciw 177 przyjęty.

—  Paryż 4 Kwietnia. —

Presse w yraża  się dziś w następujący spo
sób względem przedłożonego wczoraj izbie pro
je k tu  do prawa o ministrach s tanu : »Pochwa- 
liliśroy stanowczo ten pro jek t ,  jednakże życzy
libyśmy b y l i , żeby rząd przyjął w tem prawie 
zasadę nie zaś attrybucye , to je s t  żeby 
wszyscy byli m inistrowie, z prawa stawali się 
ministrami stanu. Są attrybucye które zamiast 
być korzystnem i,  raczej stają się kłopotem i 
niebezpieczeństwem. N iektóre delikatne okoli
czności powinny być oszczędzauemi prerogaty
wie królewskiej. Stosownie byłoby żeby koro
na nigdy nie znajdowała się w zetknięciu z du
chem stronniczym. Pragnęlibyśmy żeby p rzy
w rócenie  ministrów stanu było iństylucyą nie 
z a ś  narzędziem , siłą polityczną a nie środkiem 
gabinetowym. Od r. 1830 mieliśmy 52 mi
n istrów , 9  z pomiędzy nich dotychczas jest 
m inistram i, 8  um arło ,  4  było lymczasowemi 
m in is tram i,  15 posiada płatne urzędy, a zatem 
nie mieliby praw a do pensy! ministrów stanu, 
16  a mianowicie panowie Broglie ,  Dufaure , 
C o u s in , Dupont de 1’E u r e ,  Gasparin, G ouin , 
J a u b e r t ,  L aff ii te ,  Mole, Passy, Rem usat,  Sal- 
vandy, S a u z e t ,  P e le t , Tbiers i Vivien , nie pia
stują płatnych urzędów. W idzim y z tego na 
ja k  ciasnych granicach polega system pierszeń- 
s lw a i wyłączenia , jak małe oszczędności przez 
to mogą być nczynione ,  i do ja k  wielkich za 
rzu tów  może to dać powód. Pozostajemy z a 
tem przytein m niem aniu , że w projekcie tym 
powiunoby być pow iedzianem , że każdy mini
ster z tych k tó rzy  od r .  1830 mianowanerai 
b y l i , powinien z prawa otrzymać ty tuł ministra 
stanu i przyw iązaną do tej posady pensyę.

Czytamy w  Comtitntionel: ^Zapewniano
w c z o ra j , że jenera ł  Bugeaud żądał od ministra 
wojny posiłków 30,000 ludz i,  aby mógł w yko
nać SWój nowy plan w ypraw y. W yjaśniano tę 
pogłoskę wiadomością, o powszechnem powsta
niu w  agostwie Beni M enasse r ,  ale wiadomość

ta dotychczas ani potwierdzoną, ani zaprzeczo
ną nie została przez dzienniki nrzędowe.

Przybyły tu przez Hayre prywatne listy z 
Rio Ja n e i ro ,  które donoszą, że zaślubiny x ię -  
cia Joinyille z xiężuiczką Donna F raucesca ,  
najmłodszą siostrą cesarza brazylijskiego, zd a 
ją  się być już  postanowionemi. Słychać ze ta 
x iężniczka uda się do Francyi okrętem liniowym 
Ville de Marseil/e , 1 źe towarzyszyć jej bę
dzie pani Landsdorf ,  żona naszego posła.

Nadeszły tu dziś następujące depesze tele
graf iczne:  1) Alexandrya  2 6  Marca. Dywi- 
zya 2790 ludzi wspierana przez Z paropływy, 
udała się pod dowództwem sir Napier wr górę  
rzeki Indus. W  dniu 17 Lutego alaknwraną zo
stała pod Hyderabad przez 22 ,000  Iudyan pod 
dowództwem emirów z kraju Scinde. Po upor
czywej walce nieprzyjaciel został pobity, i zo
stawił na placu 16  dział i 4000 poległych i r a 
nionych. Zajęto Hyderabad, ęmirowie zostali 
wziętemi w niewolę. Dywizya angielska miała 
200  poległych i ranionych. —  W  dnin 21 Sty
cznia \yybuchł bunt między garnizonem w Ma- 
nilla; ar ty lerya przywróciła buntowników uo 
posłuszeństwa, i wysadziła w powietrze maga
zyn prochu który oni opanowali. Sześciu ofi
cerów hiszpańskich poległo. W  dniu 23 w szys t
ko powróciło do porządku. II) Malta  3  M ar• 
ca .  Paroplyw Oriental k tóry  tu przybył w tej 
chwili,  przywiózł wiadomość z Indyi po dzień 
1 M arca , a z Chin po dzień 20 Stycznia. W  
doiu 17 Lutego jenerał  N ap ie r  odniósł świetue 
zw ycięz tw o w kraju Scinde pod Hyderabad ; po 
trzech-godzinnej zaciętej w alce,  22 ,000  bala- 
chies zostały pobitemi przez 2 ,700  anglików, 
a ostatni mieli 256  poległych i r a n n y c h , mię
dzy niemi 18 oficerów. —  Powstanie w Bnn- 
delkuNd uczyniło now t postępy. —  Lord Ellen- 
borough w dniu 18 powrócił do Delhi. —  W  
Chinach utrzym ywała się spokojność, i w ukła
dach o zawarciu pokoju znaczne uczyniono po
stępy. Major Malcolm , k tóry w dniu 14 Lute
go przybył do Bombaj w dniu 18 powrócił do 
Hong Koug.

Giełda 4  Kwietnia. Na giełdzie miał miej
sce dzisiaj bardzo mały odbyt ren t francuzkich. 
Zbywało zupełnie na ważnych wiadomościach 
politycznych. Propozycya pana Uoilon Barrot 
spowodowała niepomyślne usposobienie między 
spekulantami, i uicdopuściła podnoszenia się 
renty .

Względem ndrzucenia projektu pana Odilon 
Barrot w biórach izby deputowanych , Journal 
des Debats wyraża się w następujący sposób.
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*fro jek t  pana Odilon Barrot nie dostąpił nawet 
zaszczytu  roztrząsania na publicznem posiedze
niu. Został o n ,  źe użyjeirfy wyrażenia parla
mentarnego, pochowanym bez namysłu w bió- 
racb- Z pomiędzy dziewięciu biór jedno tylko 
pozw oliło na odczytar.J  propozycyi przeciw pra
w u Wrześniowemu, 8 innych zaś odrzuciło ją 
znakomitą większością. Projek ten raial za g łó 
w ny  cel usnnięcia najważniejszej części praw 
W rześniowych i prawa o stowarzyszeniach. 
Ja k że  można było wymagać lego od izby k tó 
ra  dwa razy uroczyście oświadczyła że rząd 
posiada zupełne jej zaufanie! Pan Barroi w ie
dział źe nie może spodziewać się Dowodzenia, 
ale w wielu dzienuikar.h opozycyi pan Barrot 
oskarżony został o chylrość w swoich zam ia
rach politycznych, oświadczouo go za podejrza
nego, krzyczano na zdradę. Te głosy niepo
koiły sen pana Barrot i ten k tóry pompatycznie 
oświadczał się być naczelnikiem wielkiej par
lamentarnej opinii, ugiął się pokornie przed ma
łym buntem. Nie mówimy nic o argumentach 
które na poparcie jego propozycyi przestawiane 
były . W szyscy  znają teraz ich wartość; czy
nimy tylko uwągę, źe posiedzenia izby od trzech 
miesięcy t r w a j ą , a interesa nie postąpiły n a 
przód. Pojmujemy ła 'w o  źe opozycya ma dość 
ezasu Jo s t racen ia ,  rozprawy nad metafizyką 
rządu mogą je j się zdawać przyjemną ro z ry w 
ką,  a le  uie ma ona prawa zmuszenia izby aby 
z nią podzielała tę igraszkę, która niezawodnie 
nie. j e s t  zabawną Ha narodu.*

P anow ie  Thiers i Dnfanre przy roztrząsaniu 
projektu pana Barrot nie m eli udzialn przy 
głosowaniu w swoich ui»rach. Odstąpienie p a 
na T h ie rs  od lewej strony i przyłączenie się 
do konse rw atys tów , uważane jn ż : jes t  za s ta 
nowcze.

Znakomita większość głosów która w u ios '  
koty i się pana Odilon Barrot odmówiła zaszczy. 
tn roztrząsania w izbie, daje nowe świadectwo 
Źe zasady konserwacyjne panują w pałacn Eour- 
bon. P rzy  tym projekcie nie gabinet Sou/t- 
Guizot ale ideja utrzymania istniejącego stanu 
rzeczy miała ndział i ta ideja zwyciężyła w 
głosowaniu w biórnoh. To oświadczenie z re 
sztą je s t  tylko autentycznym potwierdzeniem 
dawno ju ż .n ie  wątpliwego dla nikogo faktum. 
Pierwej nim większość izby deputowanych o- 
kazała s ię  mini&teryaluą było prawie pewnem 
źe ona przynajmniej pod względem st:sunkó\v 
Wewnętrznej polityki 'hołduje zasadzie konser
wacyjnej.  Tej zasadzie teraźniejsza izba nie 
stanie się niewierną, chociażby prędzej lub pó 
zniej odwróciła się od teraźniejszego gabinetu.

Biór a izby depntowanycL zajmowały się 
wczoraj projek ern do prawa względem mini
strów sianu. D głównych s tronnic tw  izbyzr.a j-  
duje on poklask, opozycya tylko pragnie* aby 
ten projekt, w ten sposób był zmieniony, aby 
każdy polityk k tóry od rokr, 1 8 3 0 ,był człon
kiem gabinetu ,  z prawa s taw ał się Ministrem 
stanu, i otrzymywał roczna- pensyę l5 ,0 0 0 f r ;  Sam 
tylko lewy kraniec oświadcza się wprost p rze
ciw temu wnioskowi, nwaźa go bowiem za po
w ró t  do zasad resiauracyi Komissya którą 
mianowano do roztrząsania tego porejektn, skła
da się z panów Felix Real, Dnmon, marszałka 
Sebastian!, Dalloz, Oaguazet,  Y ille t ,  de Trący,  
de Beanmont . Enai! Girardin. Sześcin pierw
szych. oświadczyło się bez w arunkow o za pro
jektem . Ta komissya mianowała dziś pana 
Sebastiaui swoim prezesem, a p. Dumon sek re 
tarzem.

N aaesz ł" lu  doniesienia zGuadelupy po dzień 
6go M arcr.  LiczDa zwłok wydobytych z pod 
grnzów w Pointę a Pitre, do dnia 27  Lutego, 
wynosiła blisko 6000. Dla dopełnienia miary  
tych nieszczęść, wybnchła jeszcze teraz żółta 
febra, 1 sprawia wielkie spnsloszenie między 
pozostałą jeszcze ludnością. Kontradmirał Moj- 
es, którego obeność tak była uży teczną  miesz
kańcom, zmuszony został odpłynąć z swoją o 
sadą od zaraźliwej choroby. Kometa była w i
dzialną od 1 marca i zdawała się być tak bli
ską ziemi, iż naturalnie jeszcze nardziej prze
straszała tylu okropnościami dotkniętą ludność. 
Z  wielką niecierpliwością oczeknją tam p rzy 
bicia pierwszego okrętu z Francyi.

—  Haga  7  Kwietnia, —
W  Herzogenbusch wczoraj z rana  o godzi

nie 3 kwandranse na 6 ,  dało się uczuć t r z ę 
sienie ziemi, które kilka sekund trw ało ,  p o 
nieważ podobny fenomen rigdy tu jeszcze nie 
zdarzy ł s ię ,  przeto s p o w i ł  nie małą trwogę. 
Mniemają jednak że to okaże się nyć sknlkiem 
dalekiego jakiego cy b u c h u  prochowego. Podo
bne wslrząśnienie dało się uczuć i w innych 
punktach nrowincy.i północnej.brabaucyi. Szcze
gólni ój w EmdLowa" bvło ono ba”dzr gwałto
wne i trwało  blisko pół minnty. W  Yegul da
ły  się ucTiii* t r z |  w słr /ąśn ien ia ,  dwa słahsze 
około godziny 4  z r a n a , ? trzecie daleko sil
niejsze po w pól da piątej. Znaczną szkoda 
nigdzie nie została zrządzoną.

-  Madryt o Kwietnia. —  
Otworzenie kortezów odbyło s ię d z i ś z z w y -  

kłerai uroczystościami. Królowa Izabella o to 



czona sweml damami dwors1 emi, zajmowała 
miejsce naprzeciwko rejenta. Ten ostatni miał 
mowę zagajającą do zgromadzonych senatorów 
i deputowanych. Przedstawiwszy położenie pań* 
s tw a , oświadczył iź potrzeba prawa organicz
nego, k tóre  będzie przedłożone izbom* Dalej 
przeszedł do stanu finansów i doniosł, źe no
w e  reformy w rachunkach dochodów publicz
nych zaprowadzone zostały, źe budżet mający 
być przedłożonym okaże jego zamiar polepsze
nia kredytu. Marynarka i a mija, ja k  następnie 
wspomniał rejent, były przedmiotem najtroskli
wsze j staranności. Mowa tronowa rejenta jes t  
w  ogóle tak ułożoną, jak  większa część podo
bnych dokumentów. Nie mówi oua nic n o w e
go. Gdy rejent ukończył odczy tanie mowy z a 
gajającej,  k rólowa z zwykłemi ceremonjami od
daliła się. Rozprawy nad adresem będą zapew
nie bardzo burzliwe. Opozycja chce zamieścić 
w  adresie paragraf  o zaślubinach królowej i 
drugi o wypadkach w Barcelonie.

Doniesienia
Nro. 3223.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolntgu Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W edług  zmodyfikowanych przez Senat R zą
dzący od N . 890 D. G. S. w arunków , odbywać 
się będzie w biórach Wyóziatu Spraw W . . P. 
na  dniu 16 Maja r .  b. w  godzinach przedpołu
dniowych licytacya publiczna in plus  na sprze- 
darz gmachów bursami Jeruzalem 1 PoilosoDho- 
rum zwanych pod NNrami 280  i 281 w Gmi
nie 111. M. K. położonych, które każda oddziel
nie lub objaw ie  razem według życzenia preten
dentów licytowane i nabyte być mogą od sum
my szacunkowej bursy Jeruzalem złp. 13 ,420 
gr. 20 ,  bursy Pbimsophornm złp. 7 ,814 razem 
<1,234 gr. zO w ynoszące j,  który  to szacunek 
na ra ty  do lat 12, podzielony zos ta ł ;  mający 
chęć licytowania zechcą się w miejscu i termi
nie ozuaczonym zgłosić opatrzeni w radium 
wyrównywające 1 /1 0  części szacónku, gdzie 
o-warunkach bliższą w-adomość powezmą.

Kraków d. 19 K wietnia 1843 r.
Senator prezydujący 

K o p f f .
( l r0  Referendarz L. W olff.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.'

Od dnia 21 do dnia 22 K w ietn ia .

Estreicher Alexander ob I, Oiexinsiii Roman, z 
Polski; — MaJeclia Katarzynę , Dinkielakier W ilchelm  
ob., I'olla Jan, Dzieduszycki hr., Potocki W łady
sław hr., i Stefan hr., z Galicyi; — W edde Juliusz* 
z Prusa.

W yjech a li t Kranowa,

Oraczewski Edward ob., Skorzewski Leou ob., 
W odzick i W ładysław  hr., Kubiczck Jakób ob., Jan
kowska Kasylda „ob., Borkowski A exander ob ., do 
Polski: — Kwiatkowski Kazimierz hr.. Ciotko?*. Ale" 
xander, Schcr-Tuosz Denryk hr., Oberiender Ludwik. 
Sanguszko Izabella xiężna, Popiel Ewa ob., W edde- 
Jnliusz, Schrótter Karol, do Galicyi; —( Burakowsk 
Dominik ob., do P inss.

Urzędowe.
Nro  1742.

TRVBUNAŁ.

Wolnego Niepodległego Uciśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy do massy ś. p. W acław a Roblika k w o 
ty  złp 4607  gr. 21 .  wynoąząceu z której sum
ma złp. 1892 w nabywcy domu w Krakowie 
pod Nro 151 położonego zaś summa złp  2715 
gr 21 . w  gotowiźnie w depozycie sądowym zło
żona znajduje się wal się dotąd zsw ojem , nie 
zgłosił prawami przeto Trybunał powysłucha- 
niu wniosku prokuratora w zyw a sukcessorów 
nieobecnych W acław a Rohlika, lub mających 
prawo do lejże roassy, aby się po odbiór tako
wej z stosownymi dowodami, w przeciągu 3oh 
miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, do 
Trybunałuzgłosili wprzeciwnym Lowhmrazieroas- 
sa ta ,  jako  opuszczona na rzecz Skarbu Publi
cznego M. Krakowa Drzyznaną zostanie.

Kraków d. 29 Marca 1843 r .

Sędzia P-ezyduiący 

J . Dymidowicz.
^3r.) Lasocki Sekr.


